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—  Petersburg  25 W rzein ia . —
Przez iozkaz dzienny Cesarski z dnia 1 

w rześ.,  główno-dowodzący czynną armią jene­
rał-feldmarszałek xiążę Warszawski hrabia Pa- 
sk iewiiz Erywański, mianowany Szefem pułku 
Imzarów, który odtąd przybiera nazwanie puł­
ku J. X .  Mości.

Donieśliśmy ju ż ,  źe w Kerczu J. C. W .  
W . X. Konstanty Mikołajewicz był obecnym w  
dniu 13 sierp, rozkopauiujednego z tamecznych 
kurhanów. Następujące są szczegóły o przed­
miotach starożytności tani znalezionych: Mogiła 
która była odkryta w obecności WV X .  miała 
2 j arszynów długości, 1 ,  arsz. szerokości i 
sążeń wysokości, a zawierała trumnę z jało­
wcowego drzewa, ozdobioną gzemsami i pół- 
kolamnami z kapitelem i piedestałem; w no­
gach obróconych na wschód, znaleziono miecz, 
wybornie zachowany, z rękojeścią wysadzoną 
kością słoniową i złotem; miecz ten oGarowa- 
no J. C. Wysokości. Znaleziouo nadto żele-  
ziee włóczni, wazę szklanną, cienkie blachy 
spiżowe pokryte lekką błoną złotą, jt-dnę z 
nich z Meduzą misternej roboty, mnóstwo bla­
szek złotych trójkątnych, rozsypanych na odzie­
ży zmarłego; nakoniec na czaszcze znaleziono 
wieniec złoty, na piersiach szczątki medalów 
złotycb , a na palcu lewej ręki pierścień złoty 
ozdobiony korimliną, na którij doskonale w y ­
rżnięty Meleager z dzikiem. Podczas kiedy da­
lej rozkopywano tę mogiłę wojownika, gdzie 
było jeszrzc mnóstwo drobuiejszych przedoiio- 
'ów, W’. X żę  zbliżył się do mogiły kobiecej, 
którą otworzono w Jego obecności, i gdzie 
znaleziono zausznice pięknej roboty, u których 
były ZHWie„zone łabędzie z  .emalii z rozposlar- 
łeiui skrzydłami.

Ogłoszono potwierdzone przez N. Cesarza

zdanie Rady Państwa, o tern, iż ludzie podda­
ni ,po odbytej karze zwracani do domów, mo­
gą być przyjmowani mi dziedziców na przesie­
dlenie do Syberyi, byle tylko dziedzice przy 
samem objawieuiu i nr wyroku sądowego, od­
rzekli się od ich przyjęcia.

Tygodnik Petersburgski zaw era  wyjęty z  
Journal d eS t. Petersbourg  artykuł następują­
cy: » Dzienniki zagraniczne z Wiclkiem przyję­
ły wrażeniem Ukaz Cesarski z d 19 czerwca, 
slauowiąty pewue środki opiekuńcze ba rzecz 
naszej bandery narodowej Co szczególnićj 
mogło być przyczyną tego wrażenia, t o ,  źe  
data tego Ukazu zbiega się o kilka dni różnicy, 
z datą prawa Celnego przyjętego we Francyi, 
które podnosi, w stosunku rzeczywiście dość 
wysokim, cło przywozowe od nasion olejnych 
i łoju ,  towarów najbardziej rossyjskieb. Ztąd 
nic na pozór naturalniejszego, jak uważać U- 
kaz za śroórk odwetu. Ztąd ież rozumowa­
nia mniej lub więcej bezzasadne, o charakte­
rze tego środka, pobudkach które go sprowa­
dziły i jego domniemanych skutkach. Z pomię­
dzy gazet francuzkieh szczególniej, jedne z tro­
skliwością za którą nie możemy dość podzię­
kować, ostrzegają nas po przyjacielsku o nie­
bezpieczeństwach, jakie przedstawia w ogól- 
gólności system odwetowy, i smutnych następ­
stwach jakie dla nas wyniknęłyby z tego, co 
te gazety nazywają wojną taryfow ą. Inne 
batd/.iej stanowcze w  swych wnioskach, zwra­
cają się ku swemu rządowi z wyrzutami, iż 
do/wolił rzeczom zajść do tak krytycznego 
punktu. Jedne zarzucają nas ej polityce han­
dlowej nieprzczoruość; inne obviniają iniuisier- 
stwo fraucuzkie o brak biegłości. W szakże  
jedne i drugie wychodzą z fałszywego punktu 
i p-zeto tęiffiają do wniosków błędnych. Ukaz z  
19 czerwca nie jest bynajmniej żadnym środkiem 
odwetu. Jego zbieżenie się z prawem o komo­
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rach celnych we Francyi, jest czysto przypad­
kowy. Pobudki, jakie spowodowały Ukaz Kos- 
syjski, jasno są wyłożone w samym jego wstę­
pie. W Rossyi, bandery zagrauicztie , bez ró­
żnicy icb barwy, były dotąd traktowane na ró­
wni z banderą rossyjską. Okręty innych naro­
dów nie płaciły więcej łasztowcgo, portowego 
i t. p. niż nasze własne okręty. Mało i nie­
znacznych wyjątków było dopuszczonych na 
korzyść bandery narodowej w niektórych na­
szych portach morza Bałtyckiego i Czarnego. 
Te wyjątki znikały w  miarę, jak nam się u- 
dawało porozumieć z Rządami obcerni we  
względzie zobopolncgo zastosowania zasad słu­
sznej wzajemności. Lecz mało na tern. Ai dotąd 
towary ładowane na okręty zagraniczne, nicby- 
łyby stosownie do baodery, jaką nosiły, więk- 
szeor cłem obciążane od towarów ładowanych 
na okręty rossyjskie. Nasza taryffa celna nie 
»v.vnili żadnej różnicy między narodowością 
hailder, porty nasze zwidzających. Jedoem 
słowem nie było u nas dotąd bandery u p rzy­
w ilejow anej a przez to saino niebyło i nieu- 
przyw ifejow anej.

Nie tak się na nieszczęście rzecz ma z 
wielu narodami, które utrzymują z nami zwią­
zki najbardziej przyjazne, i z któremi nader 
nam pożądaną byłoby rzeczą mieć niemniej za­
spokajające i .handlowe stosunki. U nich, chęć 
podniesienia żeglugi narodowej , sprowadziła 
systemat, którv dotąd był obcym naszemu pra­
wodawstwu. T am , istotna różnica między na­
rodami uprzywilejowaneini i lemi, które nie są 
niemi. Dła uprzy wilejowanych, wszystkie pre­
rogatywy, wszystkie wyłączenia, które są za­
chowane dla krajowców. Dla innych, i my do 
ich liczby należymy, cła dodatkowe, cła różni­
c zk o w e ,  ograniczenia:— cła dodatkowe na same 
okręty, cła różniczkowe na ładunek, ograui- 
ezenia pod tym i drugim względem.— iakie są 
następstwa takiego stanu rzeczy? Oto, nie u- 
żywając w naszych własnych portach żadnego 
szczególnego przywileju, prócz przewozowych 
swobód, a podległa w wielu portach obcym 
warunkom wyjątkowym, mniej lub więcej u- 
ciążliwym , nasza bandera ciężko pasuje się ze 
spółzawodnictwein bander hardziej uprzywile*

1'owanych, i nasza żegluga kupiecka, pomimo 
lorzyści, które jej przedstawia natura , pomimo 

ducha przedsięhierczego naszych marynarzy, nie 
może rozwinąć się tak jakby należało.

—  Londyn  19 fV rsein ia  —
Na tutejszej giełdzie mówią o tein. że Sta­

ny Zjednoczone A mery i północnej przez 
wcielenie Tcxasu zmuszone będą wkrótce przy­
stąpić do pożyczki, aby pokryć nadzwycajne 
wydatki z  objęcia w  posiadłość tego nowego kra­
ju wyniknąć mające, na pokrycie których nie 
wystarczy bez wątpienia przewyżka, zmąjdują- 
ca się obecnie w  skarbie Stanów Zjednoczo­
nych. Zdaje się, że śród obecnych okoliczno­
ści pożyczka ta dałaby się z łatwością zaciągnąć 
na londyńskim''targu pieniężnym.

Z Jamajki nadeszła tu ostatnią pocztą wia-

domnść że pod Hajti ukazała się eskadra fran- 
enzka, która ma wyntódz na rządzie tej rzeczy  
pospolitej wypłatę zaległych rat wynagrodzenia, 
wynoszącego summę 60 mil fr. a przyznanego 
Francyi traktatem z r. 1838.

Na wyspłchOrknejskich, w  pierwszych dniach 
września padał przez dwie po sobie następują­
ce nocy kilkogodziuny deszcz popiołowy, któ­
ry jakby snieżt a zawierucha pędził od strony 
północno-zachodniej i z coraz mniejszą gwał­
townością trwał aż do południa. Wszystkie 
jasne kolory zczeruiały od tego popiołu. Po­
nieważ przyczyna tego zjawiska jest wulkani­
czna, i podobne zdarzyło się już na Orkncjach 
r. 1783 kiedy nastąpił ostatni wielki wybuch 
Hekli na łsłandyi, tedy myślą znowu o tym sta- 
rvm wulkanie; niebawem okaże s i ę ,  czy ten 
wulkan był czynny przed owym czasem.

Dnia 16 spalił się tu skład oleju i terpenty­
ny, będący własnością pana Pricc a leżący przv 
ulicy William Street; szkoda przez ten pożar 
zrządzona wynosi 10,000 fst.

Sprawozdawcy dla gazet angielskich, którzy 
towarzyszyli królowej w  podróży jej do Nie­
miec, mówr Sue, zachwyceni zostali gościnno­
ścią panującego xcia Sasko Koburgskicgo, który 
im oddzielny dom w Koburgu przeznaczył, e-  
kwiparze, loże w  teatrze opery, służbę i św ie­
tny stół do icb rozporządzenia oddał. Gdy król 
pruski trzymał xcia Walii do chrztu, niesłysza- 
n o, dodaje gazeta Angsb. aby dwór angielski 
troszczył się o korrespnndcntów gazet niemie­
ckich w Londynie lub Windsorze.

łnżenicruwie nasi zajmtiją się czynuie po­
większeniem fortyfikauyj i środków obrony por­
tu Portsmoulh. Właśnie robotnicy są już na u- 
kouczeniu nowej warowni, której uzbrojenie 
składać się  będzie z 50 dział 68  i 32 fonto­
wych. Nowa balcrya w kształcie półkola, uz­
brój ana 6 działami wielkiego kalibru, bron 3 
będzie wejścia do portu. Nowe koszary pomię­
dzy tą bateryą a ową warownią, niebawem 
także będą zbudowane.

Donoszą z Aden (posiadłość angielska na 
morzu Czerwonein) z d. 1 lipca: »Strata spra­
wiona przez ostatni pożar w Adcn jest. szano­
wana na 26 ,000  rupij. Szacowne rękopisy 
wielkiego meczetu Hydroos, stały się pastwą o- 
gnia Sprawca tej klęski został zatrzymany i 
przyznał się do winy. Należy on do rodziny 
zamieszkałej w Moka, której jedynem zajęciem 
jest podpalanie dom ów ; dodają że od kilku już  
pokoleń taż sama rodzina pełni to powołanie.

Przed kilku dniami zwinęła polieya w  po- 
blizkości Londynu obóz cygański i aresztowa­
ła u Króla Cygańskiego Lee, gdyż w  zapełuio-  
nym koronnym skarbcu jego znaleziono wiele 
przedmiotów bardzo podejrzanego pochodzenia, 
jako to: zegarki, łyżki stołowe i do herbaty z 
obcerni cyframi, całą garderobę damską i t p.

— M a d ry t  18 W r z e in ia .—
Królowa od czasu powrotu .swego używa 

znowu codziennie przejażdżek do Bucn Retiro; 
wygląda oardzo czerstwo i wesoło. Także po­
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wrócił la Poseł francuzki, Hr. Bressoa, jako* 
leź Prezes rady ministrów Narwaez i p. Mar* 
tinez de la Rosa.

Sekretarz Poselstwa hiszpańskiego przy por­
cie Oitomańskiej spodziewany tu jest wkrótce. 
Ma on przywieźć dla królowej od Sułtana prze­
pyszny diadem i list, w którym Sułtau dzięku­
je królowej za przyjęcie, jakiego tu doznał Po­
seł jego ,  Fuad Eiłendi; Jenerał Nurvaez i p. 
Martinez de la Rosa otrzymają order Niszan.

Wczoraj przybył tu z Paryża p. Donoso 
uortez ,  gabinetowy Sekretarz królowej, wraz 
z szwagrem sw oim , b. ministrem skarbu Car- 
rasco.

Jlny Kapitan Katalonii, Don Manuel Breton, 
postępuje coraz dalej w swoim surowym za­
rządzie, przyezem rozwija uadzwyczajną czyn- 
uość. Prawie codziennie ogłasza nowe bando. 
W  wydanem d 15 sierpnia, staunwi barnie 
surowe kary na przemytników. Wszyscy prze­
mytnicy będą przez sądy wojskowe sądzeni i 
albo na 8 letnią służbę wojskową w zamorskich 
osadach, lub na 8 letnią karę na galerach ska­
zywani. Celnicy, dopuszczający się porozu­
mienia z przemytnikami, ulegają karze śmierci.

Arcybiskup Tar-gnński, Don Pedro Pablo E- 
chanowa, po powrocie z Rzymu przybył do Ge- 
rouy i w ręce kapituły tamtejszej złoźyt przy­
sięgę na wierność krulowej i ustanie, i wten­
czas dopiero w uroczystej procesyi odprowa- 
dzoi.y został do katedry, gdzie odbyło się so­
lenne nabożeństwo. Późni, j władze cywilne, i 
wojskowe składały swemu Pasterzowi uszano­
wanie.

W  prowincyj Taragońskiej panuje zupełna 
spokojność, ąle w dolinie Querrol, tuż nad sa­
mą granicą, blisko Poigcerdy i jeszcze na zie­
mi trancnzkiej, istnieć ma ciągle junta wychodź­
ców hiszpańskich, która broń skupuje : ludzi 
werbuje, w celu wtargnięcia do Hiszpanii. Dla 
lego najsurowsza baczność zachowywaną jest 
ciągle wzdłuż całej granicy.

Smutne coJzień otrzymujemy doniesienia o 
szkodach, jakie zrządziły deszcze ulewne i wy­
lewy wód w  znacznej części prowincyj Hisz­
pańskich. Najwięcej ucierpiało cale pobrzeźe 
morza Śródziemnego od Taragony do Malagi.

—  Turyn  13 W rześnia  —  
i N. Cesarzowa Rossyjska przybędzie do Ge­
nuy na początku października , zkąd odpłynie 
do Palermo. Nasz dwór wydał natychmiast po­
trzebne rozkazy, aby pałac królewski w Genui 
przygotować na przyjęcie Jej Cesarskiej Mości. 
Także kilka parostatków rządowych oddanych 
będzie do Jej rozporządzeuia. Tutejsza legacya 
rossyjska oświadczyła, źe  dla przewiezienia Ń._  
Cesarzowej do Palermo, przybędzie wkrótce 
do Genuy parostatek rossyjski. Dostojną Po- 
drózua przybyć ma do Genuy przez Iunsbruck, 
Medyolan i Pawię. Hr. Medem przyjmować 
będzie Jej Ces. Mość w  Inusbrucku i przepro­
wadzi Ją przez Austryę. P. Kokoszkin, tutej­
szy poseł rosyjski, towarzyszyć będzie swój 
Mouarcbini od Pawii aż do Sycylii. Nasz Na-

stępce, tronu ma udać się do Genuy dla p o w i­
tania N. Cesarzowej w  imieniu dwórj sardyn- 
skiegj-

R o z m a i t o ś c i .

U W A G I  L E K A R Z A  F R A N C U Z K IE G O  N AD H IS T O R Y .\ j  

PRZY RO D A  I L E C Z E N I E M  Z A B A ZY  B Y D L Ę C E J .

(Dokończ cnie.)

Inacze j rzecz się m a z środkam i ostrożności  bo 
te s p o c z y w a ją  c a łk o w ic ie  w  ręk u  p r y w a t n y c h / *  - 

N a jp e w n ie jsz y m  środkiem  za ra d cz y m  jest zam ­
knięcie  b y d ł a  w  o b o r a c h , oczyszczanie  pow ietrza  
k a dz en iam i ,  tam owanie  stycznośc i  w szelk ić|  z b y ­
d ł e m  obcem  i przestrzeganie  a b y  do o b o r y  p ró cz  
ludzi w e d le  b y d ł a  staranie m a ją c y c h  nikt nie m i a ł  
przy stępu .  Pastw iska  i miejsca do po jen ia  w s p ó l ­
ne  , s ło w e m  w szelk ie  zgromadzenia b y d ła  w  je­
dno miejsce c ierpiane b y ć  nie m ogą.  G d z ie  ty lk o  
g w a łto w n ie  zaraza g r a s so w a ła  , u p o w s z e c h n io n a  
b y ł a  zaniedbaniem ty ch  o s t ro ż n o ś c i , a wszędzie  
ochroniono się o d  sz k od y  gdzie b y d ł o  trzym ano 
po d  śc is łe m  zamknięciem-**

„ P a s t e r z e  mojej D y c c e z y i !  u zna łem  za konie­
czne p r z e d ło ż y ć  w am  na jdrobniejsze  s z cz e g ó ły  w  
uym w z g lę d z ie ,  g d y ż  b iada temu ktoby s ą d z i ł  że  
kość ót na do b ro  n a w e t  m aterya lne  ludu m oże b y ć  
oboję tnym . K t ó ż  ła tw ió j  jest w stanie w  ty m  nie­
szczęściu n a p row adz ić  lud na dro gę  ro z są d k u  , na  
drogę  p r a w d y , jak W y , k tó rz y  posiadac ie  jego 
z a u fa n ie ,  kto ła tw ie j  inoże prz e k o n a ć  go, z.e s t ra ­
ta przez zabicie  kilku sztuk jest s z c z u p łą  o f i a r ą  
k t ó r ą  można okupić  c a łe  stada i c a ł ą  o kol icę ;  ze  
u k ry w a n ie  z łe g o  lub n ierozsądne u ła tw ian ie  z a k a ­
z a n y c h  k o in m u n ik a cy i , czyni w in nego  c iężko  o d ­
po w ied z ia ln ym  za nieszczęścia i klęsk- współbraci .**  

„ W s k a z u i ą c  W am  jak macie paraf ian pocieszać 
i nauczać w k ia d a m  na W a s  m i ły  o b ow ią z e k  a b y ­
ście ich zap ew nil i  , że  l t z ą d  g ospodarzom  s tra ty  
przez  zarazę poniesione w  części w y n a g ro d z i .  G d y  
zaś d la  n ie k tó ry ch  w s p a rc ie  to nic będzie  d o s ta t e -  
c z n e m , do  uczynienia ogrom u nieszczęścia n a w e t  
z n o ś n y m ,  p o w in n iśm y przeto starać Się tu  i o w ­
dzie s k ła d k a m i  dopom agać.  J e s t  w ie lk a  liczba nie­
szczęśl iw ych  , k tó ry ch  c a ł y  d o b y te k  na k ilku  k r o ­
w a c h  się z a s a d z a ł ,  po lecam  W a m  abyście  takich 
śledzili i nazw iskam i mnie p o d a w a l i .  P o c ie c h ą  dla 
mnie b ę d z ie , gd y  z w ł a s n y c  h z a s o b ó w  i d o b ro ­
czynności  m aję tn ie jszy ch  m ieszkańców  m oje j D y e -  
c e z y i  będę  m ó g ł  ubogim g ru n to w n ie jsz ą  u l g ę p r z y -  
nirść . W aszcm  zadaniem jest p o w ie r z o n y c h  W a m  
paraf ian  dla w ła s n e g o  ich d o b ra  ośw iecać  i o strze­
gać  p rz e d  niebezpieczeństwem  leczenia i w z y w a ć ,  
a b y  p rzep isó w  m ą d r y c h  od R z ą d u  za lecon ych  jak  
na jskrupulatn ie j  s łuch a li .  W ytęp ia jc ie  z a b o n o n y ,k tó ­
r y c h  się lu d  w  takich zdarzeniach z ł a tw o ś c ią  
c h w y t a ,  bo n iektórzy  z a ż e g n a w sz y  b y d ł o  zan ie -  
d b u ią  wszelkie  ostrożności,  przez co u ła t w i a ją  sze­
rzenie się z łego .  Z akazu ie ie  s u ro w o  w szeln ie  p r o -  
cessye  i p ie lg r z y m k i ,  g d y ż  ta ko w e  zarazę krze­
w i ą ,  a o d r y w a ją c  ręce  ubogich od  p r a c y ,  czy n ią
ich  jeszcze uboższemi**......

M o ż n a ż  się z użyc ia  ś ro d k ó w  lekarsk ich  s p o ­
dziew ać  korzyśc i .  S ł a w n y  H alle r  p r z e c z y  d o w o ­
dz ą c  m nóstwem  d o św iad czeń .  W ło śc ia n ie  F l a n -  
d r y i  k tó rym  w rok u  1 7 7 0  p ro p o n o w a n o  bezp łatne  
leczen ie ,  do  tego stopnia b y l i  n iekorzystnem  w y ­
pa d k ie m  k u racy i  z r a ż e n i ,  że  z ty m  ty lk o  w a r u n ­
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kiem chcieli  na p r o p o z y c j ą  p r z y s ł a ć  , a l iy  im za­
leczo no  zap łatę  upadłe  go p r z y  k uracyl i b y d ł a .  R z ą d  
nie p r z y j ą ł  tego w a ru n k u  i pozostao  ionn chorobę  
siłoin na tu ry  i bez w szelkich k u r a c j i  j o ł o w a  ch o ­
r y c h  w y z d r o w i a ła .  Dla przekonania  się czyli  p o ­
zd ro w ien ia  te rzeczyw iśc ie  s i łom  natury  le k a r ­
stw am i nie tu r b o w a n y m  prz y p isa ć  n a leży  , i c z y l i -  
b y  k u ra r y ę  nic m ożna o s ią g n ą ć  jeszcze p o m y ś l ­
niejszego w y p  ad ku  , wzięto p o d  o b s c r w a c y ą  2 1 7  
w o ł ó w ;  doświadczono le k a r s tw  na i 64 a pozosta­
w io n o  bez le k ó w  53. Z  p ie rw s z y c h  z d e ch ło  83 
a zdriig ich 2 1 .  W roku  I 7l 3 pa ń stw o  Papiczkie  
s t r a c i ło  w ięk szą  część chorego  b y d ł a  pomimo m e­
tody przez  L a u r iz i  go zaleconej.  R ó w n ic  n ieszczę­
śliwie le c z y ł y  fa k u lt e ty  P a ry z k i  i M ontprl l ier  ho 
l e d w o  25 sz luk  m o g ły  ocalić-

Szczęśliwe szym b y ł  wiek dziewiętnasty' , H u r lre l  d ’ 
H a r b o y a l  tw ierd zi  ze  7, leczonego w  półrioc uej F r a n -  
c y i  w e d le  zasad sztuki b y d ł a  trzy  czw arte  r a to ­
w a n o ,  gdy' przec iw nie  z r id e c z o n y c h  lub prz e ­
w ro tn ie  traktow an ych  le d w ie  dziesiąta sztuka do 
z d ro w ia  w r a c a ła .  Stosunek b y d l ą d  w y le c z o n j7cli 
do  n ie w y le c z o n y ch  tak b y ł  p o m y ś l n y ,  ż e  po za­
p ro w ad zen iu  w  rok u  1 8 1 Ś  i 1 8 1 6  p rzep isó w  led w o  
dziesiąta sztuka 7. c h o r y c h  u p ad ła .  Skuteczność 
leczenia w iele  z a w is ła  od s i ł y  i g w a łto w n o śc i  o h o -  
r o b y , o d  p o r y  rok u  w które’ j g r a s s u je , i o d  O- 
Ł re su  w  k tó ry m  k u r a c j ą  się rozporze na. N a j b a r -  
Jzie'| zabójczą  jest w  p o c z ą tk a c h ,  j ó ź n i e j  ł a g o ­
dnieje  i w  tenczns w ie le  b y d ł a  do zd row ia  p o w ra c a .

U ż y w a n o  le k a rs tw  rozm ajle j  p r z y r o d y ,  a w  
ogólności  s ł a b i ą c y r h  p o b u d z a ją c y c h  i p r z e c iw s p a -  
z m o w y c h .  D ośw iadczan o  z p rzem ija jącem  sze z ę -  
ściem  k r w  p u s z rz a n ia , a lk o h o lu ,  korzeni a rom a­
t y c z n y c h ,  ś ro d k ó w  p rz e c z y s z c z a ją c y c h ,  d r a ż n ią ­
c y c h  i t. p .  W  F r a n c y i  p o łu d n io w e j  d a w a n o  r o ­
s o ł y  t łuste  a gospodarze  w ie js c y  dla ra tu nku  k r ó w  
zabija l i  d r ó b ,  lecz i to bezskutecznie. W  ogóle 
d ro g ie  lek i  na jm niej  p o m a g a ły .

A  p r i o r i  żad ne j  metody' leczen ia  oznaczyć  nie 
m o ż n a ,  bo  ta musi się s to so w ać  do z j a w i s k ,  r a z  
k r e w  trzeba p u s z c z a ć , drugi raz z a d a w a ć  le k a r ­
s tw a  p o b u d z a ją c e ,  stosownie do zbytnidj i r r y ta c y i ,  
lub  p rz e w a ż a ją c e g o  osłabienia .  Bezskuteczność  
w sz e lk ic h  d o ś w ia d c z a n y c h  ś ro d k ó w  s p o w o d o w a ła  
n a js ł a w n ie js z y c h  lek arzy  zeszb  go w iek u  do p r o -  
p o z y iy i ,  a b v  clioi;e b y d ł o  zabijać  a zd ro w em u  
szczepić zarazę. „ N a s i  sąsiedzi 1 m ieszkańcy  w  
F r a n c h c — Com te , p isa ł  naów czas  H alle r  do B o u r -  
g e l l e t a , chcie li  sw e  b y d ł o  leczyć  i o d  zabijania 
chronil i  i cóż  tom z y s k a l i ,  oto że  z ł e  k i lka  lat 
{ r w a ło  i w  ró ż n y c h  czasach c a łe  o b w o d y  znisz­
c z y ł o / *  l e g o ż  samego zdania b y ł  Lanc iz i  k ió r y  
o ca l i ł  zabijaniem p a ń stw u  Papiczkie mu w i ę c e j . b y ­
d ła  niżeli  sąs iednie  P a ń s tw a  •różnem i kuracyarm, 
I ło l la n d y a  w  tw.ee nlełniej zarazie s trac iła  p rzesz ło  
300,002 sz luk , n .cch cąe  zabijania wyprowadzić, p r z e -  
f iwnie  w ty m ż e  czasie F l a n d r y a  A u s l r y a c k a  c h w y -
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D Y R E K C Y A  P 0 L 1 C Y I  
fVolnego N iepod leg łeg o  i  ściśle N eutralnego  

M iasta K r  u hu w n i  Jego Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości, iź w  

depozycie jej znajdują się odebrane od osoby 
podejrzanej eflekta. jako to: malerya biała i 
czarna jedwabna ze sukien, sukieuki kobiece,

l iw sz y  się tego ostatecznego ś ro d l  a  bardzo  m a łe  
po n io s ła  szk od y .

T y m  sam ym  sposobem  w y k o rz e n io n o  zarazę r. 
1 8 2 7  w  W o ł o s z r z y z n ie ,  a w  r o k u  i 83 l  o g ra n i ­
czono j ą  na Polskę  choc iaż  j j ź  granicę  p r u s k ą  
p r z e k r o c z y ła .

Niechaj będzie  jak chce, w  naszych  czasach nie 
c h w y ta n o b y  się lego ostatecznego śro dk a  f ? ? j -  
Sz tu k a  W c t c r y n a r sk a  tak się w z n io s ła  że  nie za j­
dzie potrzeba  uciekania się do o czyw istego  d o w o ­
du  naszej niewiadom ości.  W  sam ym  p o czątk u  t y l ­
ko  zaw sze  najmędrze'j  jt ŝt zabijać  w szy stk o  pom i­
mo n a w et  nadziei ocalenia.

Szczep ien ie  jadu ty fu sow eg o  na w z ó r  nwozćj 
o sp y  o k aza ło  się jak m ówiliśm y n ie k o rz y s tn e , bo 
zaw sze  też  same skutk i  jak  po  prosteni zarażeniu  
n a stę p o w a ły .

Po usianiu zarazy  potrzeba z n a jw ię k sz ą  sta­
rann ośc ią  w sz y stk o  poorzyszczać  co ty lko  z c h o ­
rem  b y d łe m  m o g ło  mieć styczność. O b o r y  o d ­
św ie ż y ć  , ś j i a n y  zeskrobać  i w y b ie l ić ,  ż ł o b y ,  d r a ­
b in y  i p o d ło g i  ług iem  w y m y ć  i w a p n e m  m ega szo -  
nem po syp a ć .  Kadzić  c h lo re m ,  p rzec iąg :  pi zez o -  
tw ieran ie  d rz w i  i okien u ł a t w i a ć ,  nakoniec  p o ­
w r o z y  i uzdy w  łu g u  w y p r a ć  lub co lepiej spalić . 
G n ó j  w y w o z i  .-.ię końm i i zakopuje  stai annie, m o ­
żna go .ak że  s k ła d a ć  na k u p y ,  a b y  u le g ł  r o z k ł a ­
d o w i ,  lecz to ty lko  w  m ie jscach  do k tó r y c h  się  
b y d ł o  nic zbliża . Przep isy  p o lń y jn e  jeszcze czas 
niejaki  po  ustaniu zarazy w in n y  b y ć  z c a ł ą  e n e r -  
g i ją  w y k o n y w a n e ,  bo często p o n a w ia ła  się gdzie  
za w cz a su  dozw olon o  ja r m a r k ó w  lub gdzie od p ę ­
d z ą cy ch  b y d ł o  p rzes ta n ą  w y m a g a ć  ś w ia d e c tw  p o ­
ch ód  zenia.

Spustoszenia  jakie tyfus w 1 8  w ie k u  w e  F r a n -  
cy i  z d z ia ła ł  tak b y ł y  o k r o p n e ,  że po  ukończeniu 
z a r a z y  R z ą d  w id z ia ł  się zpow odo w ątłym  oznaczyć  
n a g ro d y  d la  w p r o w a d z a ją c y c h  b y d ł o  do  k ra ju ,  
jak  niemniej zm uszonym  b y ł  o g ra n icz yć  rzeź  b y ­
d ł a  k r a j o w e g o ,  w  celu  zapobieżenia  z u p e łn e m u  
w y g in ie n iu  rasy .

P R Z Y J E C H A L I  DO  K R A K O W A .
Od dum  12 do dnia  13 Października

B c w e ł  porucz .  ces. ros.  K u r y e r ,  B c r g je r  J o a ­
chim , L i id cr s  A le x a n d c r ,  jen. ces.  ros  K a r c z e w ­
s k i ,  K ra s iń sk i  J ó z e f ,  h rab ia  K r a s iń s k a  E m ila ,  
l i r .  O sso lińsk i  K a s p e r  B r . ,  Stańko Jó z e f ,  G o s t s o w -  
ska Agneszku  oh.,  Z  y chowie/. Agn c .szka ,  B ro zc  
K a r o l ,  z Po lsk i ;  - -  M od elsk i  ob., Ł o p u sz a ń s k i  F e ­
b r ,  z G a l ic y  i; - -  R a sta w ic e k i  E d w a r d  baror. ,  T y -  
zler  G b r y s ty a n  oh.,  M yc ie lsk i  Fra n c isz e k  h r . ,  H a s ­
sę ,  J a r a s iń s k i  J ó z e f ,  JY a jta sk i  F r a n c i s z e k ,  £ h a -  
micki J a n ,  z Pru ss .

W yjech a li z Itrako.ot
\V n d zick i  Fran c iszek  hr .  z ż o n ą  Z o f ią ,  R y s z c z e w -  

ska h r . ,  K ą r w ic k a  K le m e n ty n a , ,  N alcp ińska  Ecnica 
ob .,  P ią s te k '  Sz ym o n  ob.,  K a w e c k i  K o r n e l i ,  do 
P o ls k i ;  —  B e w e ł  porucz. ces. ros . ,  C h ł ę d o w s k i  
W a le n ty  ob.,  do G a l i ry i .

IJrzedowe.
spódnica, fartuszek, pończochy, chustka i drzwi­
czki od pieca. Kluby się mienił być ich w ła­
ścicielem w termiuie uni 14 no odbiór zgłosić  
się winien. ,

Kraków dnia 10 Października 1845 r.
Za Dyrektora Poficyi. 

K roeb l 
Za Sekretarza PioirowsĄ*


